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GÓRNOŚLĄZAK
Piimo codzienne, poiwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Zdemaskowani fałszerze.Mrozy w całej Europie.
W a r s z a w a .  (PA T.) Silne m rozy , k tó re  mają 

obecnie m iejsce n a  calem  p raw ie  o b sza rze  Polski,
u trudnia ją  w  znacznym  stonniu ruch pociągów  za­
ró w n o  osobow ych  jak i to w aro w y ch .  Pociągi po­
spieszne p rzychodzą  do mieisca sw eg o  p rzeznacze­
nia ze znacznem  n ieraz  opóźnieniem. M rozy  od­
bijają się fatalnie na sp raw ności p ra cy  przetokow ej,  
*13 csem  oczyw iśc ie  cierp? re&tó-: m orć  ruchu  oso- 

^owefTo. O s ta tn ie  .denęszere hk-A. rsdkvrTv z p o  
■.•zczegłSrrt-ch tłyrafccyi koksowych. •?e,pnsr% źo ńa 
;*iśaó-v"j; yttjacłi wsji-kotoro*.^-e** *>, snrr.vmrwjv 20' 

sta? w s k u te k  zaw ieruchy  śnieżnej ca łkow ic ie  ruch, 
a ń aw ef na fintach sze ro k o to ro w y ch  grzcztią no-

ciągi, tak, że musiano użyć  p ługów  odśnieżnych. 
Miało to  miejsce zw ła szcza  w dyrekcji radomskiej, 
wileńskiej, s tan is ław ow skie j i gdańskiej.

B e r l i n .  (W TB.) W  całych na-
nują niezm iernie silne m rozy . Na Ren*e, Menie. El­
bie i O drze  unieruchom iony jest w szelki ruch o k r ę ­
to w y  z pow odu silnej kry .

R z y m .  (PAT.) Fale z !m na ogarnę ły  cofy kraj. 
\ v  P; •'r'fU'» tenr.^iRóft ^kezyw aj djsinys
(A C.

L C i i . i y p .  (PAT,) W  cc lym  'train pąmną 
rnirozy, V*' w ie lu  p u n k raen  2. z w ła s z c z a  w
północnej Aturl'i suadł obfity śnieg.

Uchwały Rady Wojewódzkie].
K a t o w i c e .  (P A T .)  Rada Wojewódzka na 

poniedziałkowem posiedzeniu zezwól ła Spó'ce \kcyj- 
nej „ śląskie Kopalnie i Cynkownie" w Katowicach 
na wybudowanie nowego komina na hucie „Kune- 
gunda" a następnie zamianowała dr.  Hełmsłdego 
Ludwika i dr. Górnisiewicza Lucjana, pierwszego 
niestałym członkiem Wojewódzkiego Urzędu Ubezpie­
czeń, zaś drugiego jego zastępcą. Dalej zatwierdzi­
ła statut Związku Celowego powiatów dla eksploa­
tacji śląskich kanłieniołomów i wyraziła zgodę na 
wydanie rozporządzenia Wojewody Śląskiego w spra­
wie przedłużenia czasokresu, oznaczonego w § i8 
ustawy z dnia 6. kwietnia 1920 r  o  obowiązku za­
trudnienia inwalidów  ciężko uszkodzonych. W koń- 
;u zatwierdziła uchwałę korporacyj miejskich miasta 
Katowic w przedmiocie uposażenia płatnego radcy 
miejskiego. Pozatem załatwiła szereg sp raw  osobo­
wych i komunalnych.

Z komrsi soc ałnej Seimu Śląskiego.
K a t o w i c e .  ,P A T . Komisja socjalna Sejmu 

bJąskiego ro z n a try w a ła  dnia 19 hm. sp raw ę  w y r a ­
żenia zuodv Seiniu Ś ląskiego na w p ro w ad zen ie  na 
o b sza r  W o jew ó d ztw a  Alaskiego rozporządzenie  P r e ­
zyden ta  P z n l ’tej z dn. 14 Pnca 1927 r. w  inspekcjach 

P os tanow iono  zasięgnąć w  ty m  względzie  
opinii od zw iązków  p raco d aw có w , poczem  posie­
dzenie odroczono do 3 s tycznia  1928 r.

Rvnek skandynawski a węgiel śląski.
K a t o w i c e .  (PAT.) W  zw iązku  z doniesie­

niem londyńskiego koresponden ta  „Kuriera W a r ­
szawskiego". jakoby w łaścic iele  kopalń śląsk!ch 
mieli pow ziąć  decyzję zaniecham a eksportu  na rynki 
skandynaw skie ,  dow iadujem y sic, że informacja po­
w yższa  jest z gruntu mylną, albowiem górnośląski 
p rzem ysł w ęg lo w y  n ic ty lko nie zd ecy d o w a ł zanie­
chania eksportu  w ęgla na rynki skandynaw sk ie ,  ale 
przeciw nie  dokłada w sze lk :ch s tarań , by  eksport  na 
rynki skandynaw sk ie  u trzy m ać  przynajm niej na po­
ziomie do tychczasow ym . Za najlepszy dowód tego 
s tanow iska  m oże s łużyć fakt. obniżenia ceny  węgla 
na te rynki o dalsze 3 pensy  w  odpowiedzi na zniż­
kę angielską. Zaniechan>e eksportu  w ęgla  na rynki 
skandynaw sk ie  ró w n a ło b y  się w yrzeczen iu  raz na 
zaw sze  tych rynków , a za razem  w płynęłoby  na 
ograniczenie produkcji, a co za tem  idzie i na po­
w ażne zwolnienie robotników .

Ratyfikara ubezpieczeniowego układu 
polsko-niemieckiego.

W a r s z a w a .  (PA T .) W dniu 19. grudnia br. 
zostały wymien 'ora w Warszawie dokumenty ratika- 
ryjtie układu pobko niemieckiego, podpisane w Ber- 
unie, dnia 24. stycznia 1927 r. o wykonaniu art. 112 
(sprawy ubezpieczeń) traktatu wersalskiego. Wymia­
ny powyższej dokonali w imieniu Polski i wolnego 
miasta Gdańska p. minister spraw zagranicznych Za­
leski, ze strony Niemiec p. Ulrich Rauscher poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny Rzeszy niemie­
ckiej w Warszawie.

w— mmi nim, ijmw .Aiłaa»a»iiMMUBJu juudiiw— reww—
Prezes śląskiego sodu apelacyjnego 

w Warszawie.
W a r s z a w a .  (PA T.) Pan minister sprawiedli­

wości Meysztowicz przyjął w dniu dzisiejszym pre­
zesa Sądu Apelacyjnego w Katowicach p. Tadeusza 
Siarka, który przybył s łużbowo na kilka dni do War­
szawy.

Zderzenie pcc agów.
W a r s z a w a .  (PA T .) Dnia 19. grudnia br. o 

godz. 7-ej w katowickiej dyrekcji kolejowej romiędzy 
stacjami Wodzi Lw -Turze mieszany pociąg towarowo- 
osobowy zderzył się z pociągiem towarowym, wsku­
tek czego wykclz.ło się kiP a w ag o ró w  a 6 osób z po­
śród pasażerów zostało lekko rannych. Władze ko­
lejowe wdrożyły śledztwo celem wykrycia przyczyny 
wypadku.

Socjalistyczna konferenra północno - wscho­
dnie* EunoF.

B e r l i n .  (PAT). W sali posiedzeń zarządu nie­
mieckiej partji socjalistycznej rozpoczęły się obrady 
konferencji partyj socjalistycznych północno-wschodniej 
Europy. Oficjalnie przybyli przedstawiciele Litwy. 
Polski (Diamand, Niedziałkowski z P. P. S.. Drobner. 
Kruk z Polskiej Niezależnej Partji Socjalistycznej), 
przedstawiciel niem. partji socjalistycznej, przedstawi, 
ciel Łotwy, socjal-demokracji rosyjskiej, dwóch przed- 
stawicieli rosyjskiej partji socjalistyczno-rewolucyjnej. 
wreszcie przedstawiciele Szwecji. Danji. Czechosłowa­
cji, Gruzji i Ukraińcy. Konferencja zajmowała się kwe­
stiami wewnętrznenii. związanemi ze stosunkami po­
między poszczególnemu partjami, a w szczególności 
przeprowadziła obszerną dyskusję nad rozwojem w y­
darzeń na L:twie. W  sprawie tej wybrano komisję, 
mającą w ciągu dnia dzisiejszego opracować proiekt re­
zolucji, która jeszcze na dzisiejszem wieczornem ze­
braniu ma być uchwalona.

Genewa przed konvsa spraw zagr. 
Reichstacu.

B e r l i n .  (PAT). W poniedziałek przed poł. od­
było się posiedzenie komisji spraw zagranicznych 
Reichstagu w obecności nrzedstawic:e!i krajów i licz­
nych posłów Rzeszy. Minister spraw zagranicznych 
otworzył obrady obszernym referatem o ostatniem po- 
siedzeniu Rady Ligi Narodów. Następnie hr. Berns- 
dorff jako przedstawiciel rządu niem'eckiego na mię­
dzynarodową przygotowawczą konferencje rozbroje­
niową zdawał sprawozdanie z obecnego stanu sprawy 
rozbrojenia. Po referatach rozwinęła się obszerna dy­
skusja.

Po nieprzyjeciu orzeczenia rozjemczego.
B e r l i n .  (W TB.) Nietylko p rzem ysłow cy , 

ale także  robotnicy odrzuc’Ii orzeczenie rozjemcze, 
w ydane  w sp raw ie  czasu p racy  i płacy dla wcstfal- 
sko-nadreńskiego  przem ysłu  m etalow ego. Minister, 
p racy  spo tyka się w  Berlinie w  w to rek  z p rzeds ta­
wicielami p rzem ysłow ców  i robotników, by dok ła­
dnie zaznajomić się z pow odam i n ieprzyjęcia przez 
nich o rzeczen ia  rozjem czego.

Fak tem , b udzącym  w  ostatn ich  czasach  na j­
w iększe  za in te resow anie ,  jest list pas tersk i  ep isko­
patu  polskiego w  sp raw ie  w y b o ró w . Zaledw ie  się 
ukazał, za ledw ie ludzie zdołali p rzem y śleć  głęboko 
ujętą t reść  za w a r ty c h  w  nim w skazań , pew n e  u g ru ­
pow ania  polityczne n a ty ch m ias t  z wielkim hukiem 
zaczę ły  głosić, że ty lko one są  w  s tanie  u rz e c z y ­
w istn ić  p ro g ram , n sszk łcó ^  w  v  orędziu. Sko-  
r z y s t a f y  0 *rr z "ui o M B e ? vin<ci. .*• h i« łm p? 
milczeniem stosunek spo łeczeńs tw a  tfo obecnego 
rządu. P rz e k rę c a ją c  ch y t rz e  sens, w y n ik a ją c y  z 
ca łego  ujęcia tendencji b iskupów , s ta ra ły  sie ie tak  
p rzeds taw ić ,  jakoby biskupi mieli na  myśli u tw o rz e ­
nie jednolitego frontu katolickiego p rzec iw k o  rz ą ­
dowi m arsz . Piłsudskiego. P odobnie  s ta ra ła  się u 
nas  w y tłu m acz y ć  intencje b iskupów  chrześc ijańska 
dem okracja ,  a racze j jej p ro w o d y r ,  p. K orfanty . T ak  
on, jak i s tronn ic tw o  n aro d o w o  - d em o k ra ty czn e  w  
W iclkpolsce s ta ra ją  się dowodzić, że pominięcie 
w  liście pas tersk im  kw esti i  stosunku do rządu, ozna­
cza ap roba tę  ich opozycy jnego  s tanow iska  i że d la­
tego ty lko te s t ro n n ic tw a  mogą w y s tęp o w a ć  pod 
hasłem  katolickiem i p o w o ły w a ć  się na łist p as te r­
ski, k tó re  są p rzec iw ne  rzadow ł.

W sk a zy w a liśm y  już, i e  tak ie  tłum aczenie  in- 
teficji episkopatu  nie odpow iada  rzeczy w is tem u  u- 
stosunkow aniu  się jego do legalnej w ład zy .  Tem- 
sam em  uw aża liśm y  za błędne tfodszvw anie się 
s tronn ic tw  opozycy jnych  pod list pastersk i,  m ające 
ria celu w y w o ły w a n ia  w  szerokich m asach  k o rz y s t ­
nego dla siebie nastroju. Nasz punkt widzenia zn a­
lazł też po tw ierdzen ie  w  deklaracjach , do iakieh 
episkopat u w aża ł  sie zn iew olony w obec  zamętu, 
w y w o łan eg o  w  opinii p rzez  p rzy p isy w an ie  listowi 
pastersk iem u dow olnych  intencji.

P ie rw s z a  taka deklaracja  w y sz ła  z u s t  iednego 
z w ybitn ie jszych  duchow nych. Jezu ity  O. P aw e l-  
skiego. k tó ry  — jak donosiliśmy — w y ra źn ie  pod­
kreślił. że list pas tersk i rozumieć na leży  lako w e z ­
w anie do w szystk ich  ugrupow ań , s to lacvch  na 
gruncie katolickim, do łączenia sie na p ’ntformie k a ­
tolickiej, z w ykluczen iem  w szelkie j w ałki z rządem .

P om im o  tego jasnego ośw iadczenia s tronn ic tw a 
opozvcv jne  w  dalszym  ciągu p o w o ły w a ły  sie na list 
pasterski,  uzasadnia jąc  sw e  s tanow isko  w obec  rz ą ­
du. Aby położyć k res  go rszącem u w idow isku  w  ło­
nie katolików, udali sie do ks. k a rd y n a ła  R akow ­
skiego p rzedstaw icie le  s tronn ic tw  zach o w aw czy ch .  
Ks. k a rd y n a ł  w yraźn ie  s tw ierdz ił  i upow ażnił  dele­
gacje do ośw iadczenia, że Fniskonnt polski, w y d a ­
jąc list pasterski, daleki b v ł  od myśli zachęcania k a ­
tolików do walki z rządem  m arsza łk a  P iłsudskiego. 
Celem Episkopatu by ło  przypom nienie  w ;e rnvm  
obrony  zasad religji katolickiej i p ra w  Kościoła 
n rzeciw ko  zakusom , pochodzącym  z iakieikolwiek 
bądź s trony . C hęć w y k o rzy s tan ia  listu p as te rsk ie ­
go dla ce lów  p ar ty jnych  n azw ał ks. k a rd y n a ł  zja­
wiskiem gorszacem .

T o  najbardziej m iarodajne ośw iadczenie  z ust 
ks. k a rd y n a ła  R akow skiego  dem askuje  ludzi, k tó rzy  
nie cofają sie przed żadnym  środkiem , n aw e t  przed 
św iadom em  fa łszow aniem  s łó w  dostojników Ko­
ścioła. bv lebv  tvlko osiągnąć sw e ego is tyczne cele.

Może nareszc ie  te raz  nastąpi upam iętanie się i 
zaniechanie używ ania  broni, k tó ra  może chw ilow o 
przynieść  im korzyści,  ale z czasem  odw róc i się 
p rzec iw ko  ..im sam ym !



Hakaty zm odżywa.
Jak donosiliśmy, rząd Rzeszy postanowił ntwo- 

rzyć specjalny urząd dla Prus Wschodnich, a to w tym 
celu, by czuwać nad rzekomo zagrożonym rozwojem 
tej prowincji z powodu odcięcia jej przez korytarz 
gdański. Obecnie został mianowany kierownik tego 
urzędu w osobie barona Mirbacha, landrata i nacjona- 
listyczrego posła na sejm pruski.

Mianowanie nacjonalisty na ten urząd wskazuje 
jasno, w jakim kierunku pójdzie działalność tego 
urzędu. Oficjalny tytuł p. Mirbacha brzmi: rzeczo­
znawca w sprawach polityki gospodarcze;. Nacjonali­
styczny polityk będzie naturalnie popierał dążności 
ministra Schielego, który przez swoje stanowi­
sko w kwestji przywozu nierogaczny utrudnia 
niesłychanie dojście do skutku traktatu handlowego 
Polski z Niemcami. Pozatem w urzędzie tym ma sic 
skoncentrować wszelka pomoc rządu dla wschodnich 
prowincji granicznych. Oddanie milionowych sum do 
dyspozycji nacjonalisty przypomina dawniejszy system 
przedwojenny Prus w  stosunku do kresów. Tem zna- 
mienniejsze jednak obecnie jest postawienie na czele 
akcji na kresach już nie przez Prusy, ale nawet przez 
Rzeszę, spadkobiercy tradycji hakatystycznych. Za­
chodzi zatem uzasadniona obawa, że przyszła polityka 
Niemiec w  stosunku do, kresów, a temsamem i w sto­
sunku do Polaków, będzie szła po linji, której błędność 
i bezczelowość została w niedwuznaczny sposób uzna­
na przez niezaślepioną część narodu niemieckiego.

Skutki wolny w Niemczech,
Agent reparacyjny, czuwający z ramienia mocarstw 

zwycięskich nad płaceniem przez Niemcy odszkodowań 
wojennych, złożył swym mocodawcom raport, za trze­
ci rok swej działalności. Obecny raport wykazuje, żc 
Niemcy zbyt wiele pożyczek zaciągnęły, mianowicie 
11 miliardów marek. Takie obdłużenle może z czasem 
stać się niebezpieczne dla równowagi budżetu państwo­
wego i dla stabilizacji waluty. Ponieważ od przyszłe­
go roku Niemcy będą musiały płacić już stałą roczną 

? sumę 2%  miljarda marek, przeto agent reparacyjny pro- 
1 ponuje, aby niebawem określono ostateczną sumę, ile 

Niemcy ogółem zapłacić mają odszkodowań. Kwoty 
tej bowiem dotychczas nie ustalono. Według planu 
Dawesa dopiero po stwierdzeniu, ile rocznie Niemcy 
płacić będą mogły bez szkody dla swej ogólne. gospo­
darki. mocarstwa maja określić ostateczna cyfrę od­
szkodowań.

Mussolini o zatargu z. Francją.
D yktator włoski. Mussolini, w ygłosił na radzie 

m inistrów  mowę. w  której szczegółow o zajął się 
spraw ą zatargu francusko-w łoskiego. S ta ra ł sie on 
uspokoić opinje św iata, zanienokoioną w zrasta ją- 
cemi przeciw ieństw am i pom iędzy obydw om a pań­
stwami. Kładł przedew szystkiem  nacisk na to. że 
trw ałe  porozumienie jest możl;w e i skuteczne. P ra ­
ce w  tym kierunku prow adzić będą dyplomaci oby­
dwóch państw . Dopiero po ich ostatecznem  ukoń­
czeniu nastąpić może spotkanie Mussoliniego z 
Briandem , a ito tylko w  tym celu, by podpisać p rzy ­
gotow any układ.

Dzienniki francuskie om awiając w ynurzenia 
Mussoliniego w yrażają  obawę, że w obec takiego 

"■ postanow ienia kw estii można bedzie bardzo długo

czekać na to spotkanie. Przeciwieństwa, istniejące 
m iędzy Francją a W łocham i są bardzo wielkie, a 
pow iększyły  się jeszcze z chwilą, gdy W łochy ogło­
siły warunki i ośw iadczyły, że od nich nie odstąpią 
Żaden Francuz nie zgodzi się na to, aby przyjąć żą­
dania W łoch, k tóre godzą w  najżyw otniejsze inte­
resy  Francji i chcą ją pozbaw ić wszelkich w pły­
w ów  tak  na Bałkanie, jak i w  Afryce. Z głosów 
francuskich w ynika, że jeszcze wiele czasu upłynie, 
zanim dojdzie do porozum ienia i Europa niejedna 
niespokojną i groźną chwilę przeżyw ać będzie.

Jeszcze o zbrojeniach amerykańskich.
Pomimo zaprzeczeń ze strony  urzędow ej co do

w ysokości sum, jakie rząd  projektuje na rozbudowę 
iioty, okazuje się, że wiadom ości te by ły  zbliżone 
do praw dy. Rząd am erykański przedłożył bowiem 
parlam entowi projekt, zatw ierdzony przez p rezy­
denta. W ykazuje on olbrzym ie powiększenie floty 
am erykańskiej, k tóre kosztow ać będzie trochę 
mniej, aniżeli przew idyw ano, ale w  każdym  razie 
pow ażną sumę 750 milionów dolarów. Dla osłabie­
nia# w rażenia, jakie w  całym  świecie, a zwłaszcza 
w  Anglji, w yw ołać może projekt am erykański, p re­
zydent ma o trzym ać praw o częściowego. lub nawet 
całkow itego w strzym ania  budow y przew idzianych 
okrętów , o ile przyjdzie do skutku m iędzynarodowa 
konferencja o ograniczenie zbrojeń morskich. Tym 
sposobem prezydent będzie m iał możność w yw iera­
nia nacisku na oporne państw a.

Krwawe dni w  Kantonie.
Obecnie nadchodzą bliższe szczegóły o krwawych 

dniach, jakie przeżyło chmskie miasto Kanton P° zdo­
byciu go przez wojska armji narodowej. Fala niena­
wiści skierowała się przedewszystkiem przeciwko 
Rosjanom, z których inicjatywy owładnęły miastem 
najgorsze szumowiny, wprowadzając bolszewicki sy­
stem rząęlów. Centralą agitacji komunistycznej był 
Konsulat rosyjski. Po zdobyciu miasta zaaresztowane 
14 Rosjan, pomiędzy nimi konsula generalnego. Uwi?- 
zionych prowadzono wśród głośnych manifestach anti- 
rosyjskich przez całe miasto do więzienia. Siedmiu 
Rosjan, pomiędzy nimi wicekonsula i jego żonę, natych­
miast rozstrzelano. Z pośród Chińczyków, którzy 
stanowili wojsko bolszewickie, 2000 rozstrzelano.

Wynikiem udziału bolszewików w ruchu rewolu­
cyjnym. rząd nankiński zamknął wszystkie konsuiaty 
rosyjskie. Zaprotestował przeciwko temu rzad bolsze­
wicki, twierdząc, że takie zarządzenie wydać mógftp 
tylko centralny rząd w Pekinie.

Sądy doraźne w Chinach.
W ojska generała Czang Kai Czeka zdobyły, jak 

depesze doniosły, m iasto Kanton, k tóre opanowali 
chińscy bolszew icy i wprowadzili bolszewicki sy ­
stem  rabunków  i mordów. Bezpośrednio po zajęciu 
m iasta odbył się k rw aw y  sąd nad spraw cam i ra ­
bunków, których na m ocy sądu doraźnego i atych- 
m iast rozstrzeliw ano. Poniew aż okazało się. ze 
rozruchy w ybuchły  z in icjatyw y przedstaw icieli 
Rosji, przeto  generał doręczył konsulowi rosyjskie­
mu paszport i nakazał natychm iastow y wyjazd 
z Chin. Energiczne działanie generała armji naro ­
dowej stłum iło całkow icie ruch kom unistyczny w 
mieście. _______

\ Przegląd polityczny j
Jednoczenie frontu polskiego.

Od dłuższego czasu toczyły  się narady pod 
egidą ludzi, rozum iejących niebezpieczeństwo, w y ­
niknąć m ogące dla sp raw y polskiej na Śląsku z roz­
bicia, panującego w  skutek nieprzejednania opozy­
cyjnego chrześcijańskiej demokracji. Celem tych 
narad było osiągnięcie porozum ienia pom iędzy po- 
szczególnem i ugrupowaniam i. Po  połączeniu się 
Nar. Partji Robotniczej ze Zjednoczeniem P racy  
i w ytw orzeniu  z nich Zjednoczenia Narodowo- 
Chrzescijańskiego, obecnie przystąpił do przygo- 
tow yw ującej się akcji konsolidacyjnej ^ks. p rała t 
Londzin, jako przedstaw iciel katolików  Śląska Cie­
szyńskiego.

Rów nież akces do tej akcji zgłosił ks. pro- 
Hoszcz Robota z  G ierałtow ic.

Przyjaciele między sobą.
„Praw da4", Organ Wielkopolskiej Narodowej Par­

tji Robotn-czej, która wiem  e dotychczas trwała w 
sojuszu z Nar. demokracją i Chadecją do ostatniej 
p-iwiti zwalcza namiętnie rząd, zamieścił artykuł, — 
stwierdzający poważny rozłam w łonie Chrześcijań­
skiej demokracji.

„Najpotężniejszy „as4* chadecki, p. Korfanty — 
pisze „Praw da44 — wbrew życzeniom pewnego od­
łamu chadeków ze stronnictwa nie wystąpił, ale so­
bie nie urządził gómo&ąską frondę i do wyborów 
jego grupa pójdzie sama, nie łącząc się z nikm . Ta 
grupa Chadecji pójdzie pod hasłem opozycji, prze­
ciw rządowi i przeciw każdemu, kto nie jest z pa­
nem Korfantym — rozbijając przez to jedność pol­
ską na Górnym Śląsku. Byłaby pół biedy, gdyby się 
skończyło na panu Korfantym — rozbijając, przez to 
je ność polską na Górnym Śląsku, ale stare grzechy 
mszczą się obecnie na Chadecji.

Są dziś, zdaniem „Prawdy44, trzy odłamy chade­
cji: pierwszy p. Korfantego, drugi flo-endecki —
trzeci1 sanacyjny, „K or anty już przeszedł Rubikon i 
ccfnać się me 'może. Wieloletnie lawirowanie polity­
czne się mści, Chadecja jako siła polityczna jest tru­
pem, który poczyna cuchnąć...

Stare przysłowie powiada: — Nosił wilk, ponie­
śli i wi'ka. Sia?j Chadecja zamęt, intrygowała wszę­
dzie i przeciw wszystkim — popal ła mosty za sobą 
i przed sobą, grała rolę „bohatera44, który każdemu 
może nap’uc w twarz, aż stanęła na mieliźnie z „tu­
zami44 takimi, jak Korfanty, tak Dymowski, który sie­
dzi w  kozie za różne „narodowe44 sprawk1.

Jak na przyjaciela — opinja wcale nie pochlebna 
— ale niestety prawdziwa!

Rokowania polsko - litewskie.
Na skutek wyniku konferencji genew skiej mają 

rozpocząć się w  połowie stycznia w  Rydze rokow a­
nia pom iędzy przedstaw icielam i Polski i L itw y, ce­
lem jak najszybszego zlikwidowania tych spraw , 
co do których nastąpiło w  Genewie porozumienie. 
Narady m ają być tak  energicznie prow adzone, aby 
osiągnięto prak tyczne wyniki jeszcze przed rozpo­
częciem  m arcow ej sesji Ligi Narodów.

W NIERÓWNEJ WALCE.
87) —o— (Ciąg dalszy).

— Chciałem syna, panie dobrodzieju...,
Ale młodzik nie słuchał do końca.
— Eto nie pa majej czasti, nada k’pismawaditielu!... 

— rzucił sucho i wybiegł do sieni.
Dama rwąca rękawiczki zachichotała złośliwie, 

san sumiasty targnął się za wąsy z taką wściekłością, 
że aż mu w szczekach coś trzasło, jeden poruszający 
ustami uśmiechnięty staruszek skulił się i tajemniczo 
zakiwał na pana Tomasza kościstym palcem.

Czerski podszedł ku niemu.
— Co, pan na mnie? — zagadnął szeptem.
— A tak tak, na pana, bo to widzi pan, pismowo- 

dziciel vto znaczy sekretarz i on siedzi tam o, przy tej 
dużej szafie z książkami. Niech pan idzie, niech pan 
jemu powie...

Podziękował mu z cicha i pomyślawszy, że raz 
kozie śmierć, ruszył do owego sekretarza.

Nie zastanawiał się, czemu to tak, czuł tylko jak 
poty na niego biły, gdy przestępował próg tej właści­
wej kancelarii.

— Co do licha, większych przecież dygnitarzy 
człowiek w życiu widział.

Szurgnął nogą po olejno malowanej podłodze, 
chrząknął i stanął przed biurkiem, szukając koło siebie 
stołka, którego nie było.

Sekretarz, młody jeszcze mężczyzna z długą w klin 
przyciętą brodą, z zapuszczoną niezmiernie czupryną, 
nie zwracał na niego żadnej uwagi i grzebał w jakichś 
papierach z mina człowieka, ważącego w myśli losy 
calem  świata.

— Przepraszam pana panie sekretarzu... —• zaczął 
szlachcic. ostrożnie, musiał Jednak powtórzyć to dwa

razy zanim mętny wzrok urzędnika raczył spocząć na 
jego twarzy’.

— Czeho wam nada?...
— Ja chciałbym syna mojego umieścić...
Sekretarz pochylił kudłatą głowę nad biurkiem i

utonął z powrotem w treści rozpatrywanych papie­
rów.

—- Eto nie pa majej czasti nada k4direktoru — mru­
knął niechętnie.

I Czerski znowuż stanął bezradny nic rozumiejąc 
nic z tej głupiej komedji.

— Dyrektoru dyrektoru, a gdzie ten dyrektor jest?
Koło biórka sekretarza stał stolik jakiegoś pucoło­

watego pisarza, ogryzająceo sobie w tej chwili pa­
znokcie.

— Przepraszani pana, może pan mi powie, gdzie to 
jest ten pan dyrektor?

Pucołowaty pisarek odjął od ust operowany pa­
lec. wypluł paznokieć prosto Czerskiemu na tużurek i 
z gestem ręki ku wąskiemu pokoikowi rzekłszy krótko: 
— Tam! — wrócił do swojej czynności.

Czerskiego ogarnął już teraz jakiś niepokój.
— A więc tam skąd on przyszedł tutaj?... Tam ma 

być ten dyrektor?...
Odwrócił s'ę do pokoiku i widział wyraźnie, jak 

tym razem wszyscy już z tych pań i panów śmiali się 
z niego nie ukradkowo, lecz jawnie.

— F.jże, do licha pewnom palnął jakie głupstwo, 
możem nie tak zapytał, możem nie zrozumiał...

Znowuż uderzyły^ na niego poty.
Z desperacją wkroczył do poczekalni przed peten­

tów.
— Moi panowie i parne, oświećcież mnie jeśli ła­

ska. gdzie się zwrócić, do kogo iść. bo doprawdy... To 
do sekretarza, to do dyrektora... Przepraszam, tam mi 
mówią, że pan dyrektor tutaj...

Jedno otyła i flegmatycznie usposobiona jejmość

zrobiła Czerskiemu miejsce na wyplatanej kanapce, po­
debrawszy swoje szerokie suknie.

— Niech par. najlepiej siądzie i czeka. Ten dy­
rektor ma tu przyjść do nas; wszyscy od rana cze­
kamy.

— A, czekacie państwo wszyscy?... No, to na­
reszcie odpowiedź. Poczekam naturalnie i ja, tembar. 
dziej, żem się i drogą tuta; nieco zmęczył.

Podziękow ał za miejsce, usiadł, wyjął chustkę,
otarł czoło i spojrzał na zegarek.

— Hm! To już blisko druga. Kiedyż on tu przy­
chodzi ten pan dyrektor? — zapytał. . ■

— Nie wiadomo, kiedy- Miał być o dziesiątej, cze­
kaliśmy —- nie przeszedł; potem powiedziano, żeby 
czuwać do dwunastej, no, ale także daremnie, teraz ma 
przyjść o drugiej, może się doczekamy.

Jegomość sumiasty nie wytrzymał.
— Także nie przyjdzie! Także daremna strata

czasu! To poprostu...
Nie skończył, bo kudłaty sekretarz, którego widać 

było stąd w drugim pokoju, podniósł głowę z nad 
biurka.

• — Pst!... Gaspada patiszeL.
Wśród oczekujących dyrektora nastąpiło grobowe

milczenie.
— Uuu — pomyślał Czerski—  zaraz znać, ze 

szkoła. Rygor, panie, jest, dali Bóg, rygor porządny.
Pokoik, przeznaczony na poczekalnię. n,ski byt, 

mały; czuło się w nim brak powietrza, tern bardziej, 
że w sąsiedniej kancelarii pisarze palili jakąś gryzącą 
w oczy machorkę; nikt się jednak na to nie skarżył, 
wszyscy cierpieli w milczeniu, jejmość nawet, która 
ustąpiła nieco miejsca Czerskiemu, drzemała słodko.

— Takiem się. panie, nachodziła P° tych gimna­
zjach — szeptała na swoje u sp r a w ie d l iw ie n ie .— takiem 
się nalatała, że poprostu sił nie czuję więcej... A ra, 
panie miejsca niema, a tam dyrektora nie można za­
stać. a owdzie katolików nie pr-ssyJmuia.
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SŁOW.: TOMISŁAW BŁ.

W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół św. w Mela- 
£or uroczystość św. Tom asza, apostoła, który Par­
tem Medom, Persom i Hirkanom głosił ewangeiję; za­
szedłszy w końcu do Indyj, nawrócił większą część 
tych rarodów, aż wreszcie przebity włócznią został 
z rozkazu króla. Relikwje jego przeniesiono najpierw 
do Eddesy, a później do Ortony. W Lycji pamiątka 
Iw. Temistoklesa pod cesarzem Decjuszem. Zamiast 
św. Dioskora, którego szukano, on dał się uwięzić, tor­
turować, wlec, groźnie biczować, aż wkońcu zdobył 
sobie palmę zwycięstwa.

Rocznice: 1238 odkrycie kopalni soli w Wieliczce, 
1336 Benedykt XII .listownie dopomina się o grosz 
św. Piotra. 1658 pobicie Szwedów przez Czarnieckie­
go pod Goldyngą. 1926 komunikat kancelarii pryma­
sowskiej o stanowisku episkopatu polskiego wobec 
rządu.

Kalendarz astronomiczny: Słońce wsch. o godz. 
7,55, zachodzi o godz. 15.29. — Księżyc wsch. o godz. 
4.53 zach. o godz. 13.55.

Długość dnia wynosi 7 godzin 33 min.
Dni po N JR. 354, do N. R. 11.

Kilka myśli adwentowych z Izajasza 
do przemyślenia.

Rozdział 24, 1—6: Oto Bóg spustoszy ziemię, obie­
rze ją z piękności jej; tak, zburzy wygląd jej, a mie­
szkańców jej wygubi. Przyjdzie to na ludność i na ka­
płanów, na służebnych i ich gospodarzy, na służebnice 
1 ich gospodynie, na kupujących i na sprzedających, na 
wypożyczujących i pożyczających, na wierzycieli i na 
dłużników. Okropne spustoszenie na świat przyjdzie... 
Żałość, Struchlałość i omdlałość na świat przyjdzie...

Splamili ziemię mieszkańcy jej; albowiem prze­
stąpili Boże prawo, przekręcili, przymierze wiekuiste 
przełamali. Przeto przekleństwo pochłonie ziemię za 
przewinienia jej mieszkańców. Ziemianie odchodzić 
będą od rozumu.

Rozdział 28 1—4: Biada hulakom! Biada pijakom! 
Zawsze chełpliwy rozgwar tej zgrai. Zmarszczy się, 
zwiędnie jej zarozumiałość...

Oto z mocą wielką Bóg się zbliża, jak burza gra­
dowa, jak nawałnica hucząca, jak fala morska szu­
miąca...

Parada upadnie...
Jak kwiatek zwiędły pospuszczają mądrale swe 

główki.
Rozdział 26, 4—5: Ufajcie Bogu wy prawi... On 

zegnle żyjących wyniośle, pochyli w pył ziemski rzuci.
Rozdział 30, 27—28: Zbliża się Bóg wszechmocny 

z gniewem wielkim na wygubienie bezbożników. W ę­
dzidło obłędności włoży im we szczęki (i pokieruje ni­
mi jakby dzikimi zwierzętami tam, gdzie oni nie chcą, 
* ' potępienie wieczne).

Rozdział 33, 14—16: Struchleją bezbożnik). Lęk 
garnie obłudników...

Kto się prawości trzyma, kto szczerym i życzli­
wym jest człowiekiem, kto się nie łaszczy na zarobek 
brudny a od przekupstwa ręce swe otrząsa, kto uszy 
swe zatyka, by nie usłyszeć zbrodni, kto oczy swe za­
myka. by niegodziwych rzeczy nie oglądać, ten za­
mieszka na wysokościach, zamieszka niezachwianie, 
pewno, jak na skale mocnej a pokarmu i napoju mu nie 
zabraknie nigdy. Oczy jego ujrzą króla przezacnego 
i radośnie i swobodnie rozglądać będzie się w około...

— Nie będzie podwyżki cen biletów kolejo­
wych. Z W arszaw y  donoszą do gazet,. że pro­
jektow ana na 1 stycznia podw yżka cen biletów  ko­
lejowych nie będzie w prow adzoną i ceny biletów  
pozostaną nadal niezmenione. Cofnięcie postano­
wionej już podw yżki ta ry fy  pasażerskiej pozostaje 
w  ścisłym  zw iązku z w ydanym  przed niedaw nym  
czasem  dekretem  P rezyden ta  Rzeczypospolitej w  
spraw ię stabilizacji złotego.

— F ałszyw e banknoty dwpdzłestozłotowe. 
'Bank Polski zawiadamia, te  pojawiły się w  obiegu
bilety bankow e 20-złotowe, k tóre posiadają w  mlej- 
scm niedrukowaneso brzegu ze znakiem wodnym

Dla mamusi Alboril!
doklejony skraw ek  zw yczajnego papieru, odpowie­
dnio przetłuszczonego celem upozorow ania znaku 
wodnego. Tego rodzaju oszukańcze czynności do­
konyw ane są przez fałszerzy, k tó rzy  odcinają od 
biletów  praw dziw ych niezadrukow ane brzegi ze 
znakiem w odnym  i doklejają je potem  do falsyfika­
tu, aby im nadać cechę autentyczności. Poniew aż 
m argines ze znakiem wodnym  stanow i nieodłączną 
część biletu, p rzestrzega  się przed przyjm ow aniem  
tego rodzaju rozm yślnie uszkodzonych banknotów.

WoiewMrtwo śląskie
* Budowa nowych llnjl kolejowych. Z zadowole­

niem powitać należy wiadomość, iż z wiosną przyszłe­
go roku przystępuje województwo do budowy nowej 
linji kolejowej Rybnik-Źory. Niewątpliwie ma to wa­
żne znaczenie dla kół gospodarczych, gdyż nowa linja 
odciąży w znacznym stopniu obecne połączenie obu 
miejscowości, skróci czas jazdy, wreszcie, co najważ­
niejsze, uszczupli w dalszym ciągu kadry bezrobotnych!

Dla ihformacj ipodajemy, iż województwo opraco­
wało projekt linji kolejowej Jastrzębie Górne- Zebrzy­
dowice, a budowa tej linji ma również nastąpić w nie­
dalekiej przyszłości.

* O zakończenie „wojny radiowej". Ministerstwo 
poczt i telegrafów w Warszawie odpowiedziało na 
kroki ministerjum poczt Rzeszy niemieckiej w sprawie 
działalności radjostacji katowickiej: M inisterstwo-wy­
raża zgodę na układy, które będą zajmowały się żąda­
niami Niemiec co do obniżenia energji siły nadawczej.

Żądanie niemieckie idzie w kierunku obniżenia 
energji z 10 K W  na 154 K W, tj. na taką samą siłę na­
dawczą. jaką posiada radiostacja gliwicka. Co do wy­
boru fali 422,6 ze strony Niemiec niema zastrzeżenia.

* Kolejarze na katedrę śląską. Jak w ynika 
z podziękowania, w ysłanego przez Najprzew. ks. 
biskupa Lisieckiego do dyrekcji kolei państw ow ej, 
kolejarze śląscy złożyli dotychczas drogą dobro­
wolnych ofiar 50 tysięcy  złotych na budowę ka­
ted ry  śląskiej. Jest to w spaniały  dowód p rzyw ią­
zania naszych kolejarzy do w iary  św. i Kościoła.

* Konferencja rad  zakładow ych hut m etalu i 
żelaza. W  środę, dnia 21 grudnia o godzinie 10-tej 
przed południem odbędzie się kongres rad załogo­
w ych w  Domu Ludow ym  w  Królewskiej Hucie. Na 
konferencji zda spraw ozdanie delegacja Zespołu 
p racy  i rad  załogow ych, jaka w yjechała do mini­
s tra  pracy  i opieki społecznej w  W arszaw ie 
w  spraw ie ośmiogodzinnego dnia p racy  w  hut­
nictwie.

* W spraw ie ośmiogodzinnego dnia p racy  w 
hutach górnośląskich. W piątek ubiegłego tygodnia 
zaprosił kom isarz demobilizacyjny p. Galot przed­
stawicieli zw iązków  zaw odow ych na konferencję 
w  spraw ie ośmiogodzinnego dnia p racy  w  hutach 
górnośląskich, jaki ma być zaprow adzony od No­
wego Roku na skutek jednomyślnej uchw ały  kon­
gresu rad załogow ych W Królcwskiei Hucie.
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P an  Galot przedstaw ił zebranym  całe trudno­
ści, jakie w yłaniają się w  związku z tą sp raw ą 
Przedew szystk iem  kapitaliści nie chcą wogóle s ły ­
szeć o żadnych ustępstw ach i prow okują robotni 
ków. Takie oświadczenie złożyła ich delegaci? 
w  W arszaw ie u rządu centralnego. Rząd jest za­
tem w  trudnem  położeniu i będzie musiał sam o­
dzielnie pow ziąć jakieś uchw ały.

P an  Galot proponow ał zw iązkom  zaw odow ym  
odstąpić od natychm iastow ego w prow adzenia 
ustaw ow ego dnia p racy  w  hutnictw ie a  przepro­
w adzenia tego żądania stopniowo.

Oczywiście, że przyw ódcy ruchu zaw odow ego 
bardzo energicznie m yśl tę odrzucili, w skazując, że 
najpierw  musi być znane stanow isko rządu cen­
tralnego. Pan  Galot nie m iał żadnych dyrektyw  
w  tym  kierunku i nie mógł złożyć żadnych w iążą­
cych przyrzeczeń.

* W ypowiedzenie zarobków w górnictwie.
Związki zaw odow e górnicze w ypow iedziały z dn. 
15 grudnia b. r. zarobki, dom agając się podwyżki 
zarobków  na równi z podrożeniem  artykułów  
pierw szej potrzeby. Jeżeli się weźm ie pod uwagę, 
że urzędo-we stw ierdzenie w zrostu  drożyzny za rok 
1926 i 1927 wynosi 43 procent, to jasnem jest, że 
należy się górnikom odpowiednie w yrów nanie za­
robków.

* Sprzedaż hut i kopalń „The Henckel Don- 
nersmarck. Po długich układach zostały  w szyst­
kie kopalnie i huty koncernu „The Henckel Don- 
nersm arck'" sprzedane grupie, na czele której sta­
nął D resdner Bank przy  udziale ham burskiej firmy 
bankow ej M. M. W arburg  et Co. oraz hrabiego 
Schaffgotscha.

* Wzrost bezrobocia na Śląsku. Urząd w oje­
wódzki donosi, że w  czasie od 7 do 14 grudnia b. r. 
liczba bezrobotnych na obszarze w ojew ództw a 
śląskiego zw iększyła się o 736 osób i wynosiła 
72.319. Z tej cyfry  przypada na górnictw o 15.180. 
hutnictw o 2.683. hutnictw o szkła 20. p rzem ysły , 
m etalow y 2.101. w łókienniczy 246. budow lany 1.927. 
papierow y 84, chem iczny 26, d rzew ny 401. ce ra ­
miczny 163. W ykw alifikow anych bezrobotnych 
było 1.473, niew ykw alifikow anych 2.621. U praw ­
nionych do pobierania zasiłku było 23.264 bezro­
botnych. t  ftafow IrtlM O .

Katowice. ( Ś l ą s k a  s z k o ł a  m u z y k i .  —• 
K u r s  m u z y k i  i ś p i e w u  d l a  n a u c z y c i e l ­
s t w a ) .  Celem ułatw ienia nauczycielstw u dalsze­
go kształcenia się w  m uzyce, oraz zapoznania się 
z najnowszemf metodami dotyczącem l nauczania 
śniewu, uruchom iony zostanie z początkiem  stycznia 
1928 r. p rzy  ś ląsk iej Szkole M uzycznej w  Katowi­
cach: 1) kurs metodyczno-insłrukcyjny dla nauczy­
cielstw a szkół pow szechnych z zakresu ńaucżanla 
śpiewu w  szkołach pow szechnych (Program  Min. 
W . R. i O. P .); 2) kurs przygotowujący do państwo­
w ego egzaminu z muzyk? ? śpiewu dla nauczycieli 
szkół średnich ogólnokształcących i semln. naucz.



w edług program u Min. W . R. 1 O. P. NaukJ na po- ! 
.wyższych kursach udzielać będą prof, wymienionej 
: uczelni, zatw ierdzeni przez Śląski U rząd W oje­
wódzki. K ierow nictwo kursów  obejmie p. W ład. 
Linca. Term in w pisów  do dnia 10-go stycznia 1928. 
Bliższych informacyj udziela D yrekcja Śląskiej Szko­
ły M uzycznej (Katowice, ul. Szopena 16.)

— ( Z m i a n a  l e k a r z y  k o l e j o w y c h ) .
Z dniem 1 stycznia 192S r. skasowany zostaje rejon 
lekarski cla etatowych kolejarzy z siedzibą lekarza w 
Ligocie z pow odu”rezygnacji tamt. lekarza dr. Mali­
nowskiego z posady. Wobec tego następcą zamiano­
wano p. dr. Tomiaka (Gliwicka 9 Katów ce), a leka­
rzem dentystą p. Piekuckiego (Marjacka 1 Katowice).

— ( G w i a z d k a  d l a  s i e r o t  p o  k o l e ­
j a r z a c h ) .  W czwartek, dnia 22. tm . o godz. 11 
rano w sali Powstańców przy ul. Wolności w Kato­
wicach odbędzie się obchód gwiazdkowy z chomką, 
urządzony staraniem kolejowego komitetu gwiazeko 
wego dla wdów i sierot po kolejarzach. Komitet ob­
dzieli podarkami wigdljnemi przeszło 1000 osób z 
całego Śląska

i;. — ( S p o r t  z i m o w y  w p a r k u  K o ś c i u ­
s z k i ) .  Magistrat miasta Kaow ice stworzył w par­
ku Kościuszki możność uprawiania sportu zimowego * 
Do dyspozycji sto ą t wa tory saneczkowe w bardzo 
ćjojrym stan ę. Prócz tego wykonano w roku 192>27 
ślizgawkę wielkości około 6000 m. Magistrat, analo­
gicznie jak w latach ubiegłych stawia ślizgawkę i to­
ry. saneczkowe do bezpłatnej dyspozycji obywatelom. 
Zwracając uwagę na doniosłość i wielkie znaczenie, 
Uprawiania sportu zimowego uprasza s :ę o liczne 
korzystanie z -wyżej wymienionych urządzeń w inte­
resie zdrowia własnego.

— ( U r u c h o m i e n i e  t i 1 j i  p o c z t o ­
w e j  n a  d w o r c u  k a t o w i c k i m ) .  Z dniem 
1 stycznia 1928 r. zostanie uruchomiona iii;a urzędu 
pocztowego na tutejszym dworcu kolejowym ze służ­
bą nadawczą wszelkich przesy'ek listowych poleco- 
rfych, telegramów i rozmów telefonicznych.
. — ( T y d z i e ń  p r o p a g a n d y  t r z e ź w o ­

ś c i ) .  Onegdaj odbyło s ę w Katowicach posiedze­
nie zarządu diecezjalnego Stowarzyszeń abstynenc­
kich w zwiiązku z tygodniem propagandy trzeźwości 

. w dniach 1—8 lutego 1928 r. Wybrano komisję, któ­
ra zajmie sic opracowaniem program u tygodnia. 
Sprawa otwarcia por: ci ii dla afkohóflików była ży­
wo omawiana i w całej pełni uznana. Zarząd uchwa­
lił pełne poiparc e inicjatywy Ligi Przeciwalkoholo­
wej. Postanowiono też przystąpić do urządzenia w 
Katowicach kursu przeciwalkoholowego dla działa- 
czów z całego obszaru śląska.

— (Z ż y c i a  p o c z t o w c ó w ) .  Z inicjatywy 
komitetu kulturalno-oświatowego przy zarządz ę okrę­
gowym Związku Pracown ków Poczt, Telegrafów }  
Telefonów w Katowicach założono ki'ka sekcji kul- 
mralńo-towarzysldch, między innemi „Chór pocztowy" 
Przystępując do zrealizowania pracy, 'wybrafto w 
y m  celu korni et, który zorganizował rychło, odpowie­
dni zespół śpiewaczy złożony z panów i nań. P;erw 
sze inauguracyjne zebranie nowopowstałego towarzy­
stwa śpiewaczego odbyło się dnia 15 grudnia b. r 
o godz. 20.00 w jednej z sal żeńskiej szkoły śred­
niej przy ul. Szkolnej. Zebraniu przewodniczył p. 
Niemczyk, którv witając serdecznie zebranych j dzię­
kując za zrozumienie intencji o którą inicjatorom cho­
dziło, w wymownych i don osłych słrwach rcharak- 
teryzował i eę pieśni polskiej, podkreślając zwłaszcza 
moralną jej i duchową konieczność na zachodnich ru 
bieżach Rzeczypospolitej. Po ukonstytuowaniu się za­
rządu w osobach: dyr. p. Majeran, Kaz mierz pre­
zes Niemczyk Rudolf, wiceprezes p. Geyer Aleksan­
der, sekre*arz, —  p .  Sieroczek Józef, skad nik, brach 
Jan, przeprowadzono ożywioną i rzeczową dyskusję 
ra temat u sa 'e r ia  terminu stałych prób tygodniowych; 
chóru i załatwienia kl ku spraw żasadniczo-formal- 
tivch. Przewodniczący apelował do wszystkich kole­
żanek i kolegów, by gremjalnie wstępowali do Chó­
ru pocztowego i zapisywali się członków czynnych i 
nieczynnych, poczem po wyczerpaniu porządku dzien­
nego zakończono zebranie hasłem

(Pieśni polskiej. Cześć"!
Kochłowice w Katowickiem. ( W y r z u c e n i e ,  na  

b r a k  180 r o b o t n i k ó w ) .  Kopalnia ..Hugona" w y­
dala 180 (robotników. Sprawa została skierowaną do 
komisarza, demobilizacyjnego, celem podjęcia kroków 
za utrzymaniem robotników przy pracy. Dnia 15 gru­
dnia 1927 r. odbyło się na wymienionej, kopalni zebrar 
n:e załogowe, na którem powzięli robotnicy w liczbie 
1200 następującą- uchwałę: „Robotnicy zatrudnieni na 
kopalni „Hugona" w liczbie 1300 protestują jak najener­
giczniej przeciw zamierzonej przez zarząd kopalni re­
dukcji robotników w liczbie 180 robotników i domngaią 
się od władz, aby nie pozwoliły na przeprowadzenie 
redukcji. Robotnicy oświadczają solidarność z mający­
mi być zredukowanymi robotnikami i zgadzają się na 
zaprowadzenie świętówek i to po jednej w tygodniu. 
Igdyż uważają, że przy zaprowadzeniu tych świętówek 
można całą załogę utrzymać przy pracy". -

Z Swietachtowicftiege,
Św iętochłowice. ( W v k f a d  d 1 a m ł»o d z i e-

ć W  czw artek  odbył sic w  lokalu T. C. 1 w v-

Giełda pieniężna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe

w dniu 19 grudnia 1927 r.
Płacono: za 100 złotych 46.92 marek niemieckich; 

za 100 marek niemieckich 213,15 złotych: za dolara
amerykańskiego 8.91 H złotych; za 100 franków szwaj­
carskich 172,40 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskiej! 
w dniu 17 grudnia 1927 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8,88 złotych; 
za funt szterlingów angielskich 43,41 złotych; za 100 
franków francuskich 35,01 złotych; za 100 koron cze­
skich 26,35 złotych; za 100 lirów włoskich 48,26 zło­
tych; za 100 szylingów austriackich 125,54 złotych; 
za 100 franków szwajcarskich 171,71 złotych; za 100 
guldenów holenderskich 359,60 złotych.

* Ceny bydła na centralnej targowicy w Mysłowi­
cach w czasie od 10 do 16 grudnia 1927 r. Spędzono: 
krów 638, jałówek 101, buhai 100, wołów 45, cieląt 21, 
nierogacizny 2347, razem 3252 czyli o 48 sztuk więcej 
niż w tygodniu poprzednim. Płacono za kilogram żywej 
wagi: krowy i jałówki klasy b 155—175, klasy c 135 do 
155, klasy d 100—135 groszy; woły i buhaje klasy b 
150—160, klasy c 120—150 groszy; cielęta klasy c 160 
dol80 groszy; nierogacizna klasy a 245—265, klasy b 
225—245, klasy c 205—225, klasy d 185—205 groszy. 
Podaż duża, popyt słaby. Ceny stałe, frekwencja 
mierna.

kład z obrazam i świetlnem i dla m łodzieży, na te ­
m at: „W alka o niepodległość." W ykład  w ygłosił 
kier. szk. II. p. Grabiec. P o  w ykładzie opow iadała 
licznie zgrom adzonej m łodzieży naucz. p. Grabco- 
w a bajkę „D obry syn" również na tle obrazów  
św ietlnych. To sam o odbyło się w  piątek dla mło­
dzieży żeńskiej na salce klastzornej. N astępny w y- 
w kład odbędzie się znowu w  p rzysz ły  czw artek  o 
godz. 19,30 w  sali T. C. L. na tem at: „Konrad W al­
lenrod", a w  środę o godz. 19-tej w  klasztorze dla 
dziew cząt.

Król. Huta. ( D o d a t k  o w e  z e b r a n i a  
k o n t r  o I n e). M agistrat m iasta Królewskiej Huty 
podaje do wiadomości zainteresow anych, że w  dniu 
23 gfudnia 1927 r. o godz. 8-mej rano punktualnie, 
w  sali p. B randla na Górze Redena odbędą się do­
datkow e zebrania kontrolne w szystkich szerego­
w ych reze rw y  kat. A i pospolitego ruszenia z bro­
nią kat. C, k tó rzy  z jakichkolw iek pow odów  nie 
zgłosili się do zasadniczych (ogólnych) w  bieżącym  
roku zebrań kontrolnych w  dniach od T— 15-go g ru ­
dnia 1927 roku. Bliższe szczegóły podane są w  ob­
wieszczeniach. Nieusprawiedliwione niestaw ien­
nictwo do dodatkow ych zebrań kontrolnych podle­
ga ukaraniu w  m yśl obow iązujących przepisów  
karnych.

— ( B a c z n o ś ć  p r z e d  o s z u s t a m i ) .  W 
tych dniach o r w iedz:b  n :ektóre m:eszkania dwóch 
mężczyzn, przedstawiających się na kontrolerów mie­
szkań z ramienia m agsłratu. Przy tej sposobności 
kradli, co im wpadto pod rękę. Są to osmtści i po­
szkodowani winni zwrócić się” do policji, aby ptasz­
ków tych zdołano przychwycić.

— ( D l a  w e t e r a n ó w  b e z r o b o t n y c h  
i b i c d n y c h). Na oetataiem posiedzeniu rady miej 
skiej rozpatrywano szereg spraw , dotyczących zapo- 
srł g d!a weteranów, bezrobotnych i biednych. Wete­
ranom wojen 1856 i 1870-71 w liczcie 24 przyznano 
podarek gwiazdkowy w wysokości 50 złotych na oso- 
tę . Na zapomogi gwiazdkowe dla bezrobotnych i 
ubogich mir eta proponował magistrat wyznaczyć 55 
tysięcy złotych. Radny Rumpfelćłt (socjalista), chcąc 
wykorzystać tę sprawę jako materjał agtacyjny do 
wyborów', zaproponowa? 100 tysięcy złotych. Pocią- 
gło to za sobą naturalnie licytację poszczególnych 
klubów i w końcu uchwalono wyznaczyć na cel ten 
200 tysięcy złotych. O ile miasto znajdzie środki na 
to, otrzyma każdy bezro otny po 15 złotych, a po- 
zatem po 10 złotych na żonę i 5 złotych na dz ecko 
W dalszym ciągu rozpatrywano wnioski nagłe, tyczą­
ce się rozdziału węgla dla mzdnych i inwalidów w o­
jennych, nędzy mieszkaniowej, wolnych mieszkań, 
światła i opału r-la bezrobotnych, oraz zapomóg 
gwiazdkowych dla towarzystw r’o roczyuny-ń w więk­
szości pr-ekazując je do zalatwien'e mag stra'ow i. W 
ta nem posadzeniu przyznano pracownikom m;e;sk:m 
jako „gwiazdkę" 50 procent poborów miesięcznych.

Ha.iduki Wielkie w Świętochłowickiem. (W i o I k ą 
k r a d z i e ż )  towarów z krytych wagonów na tutejszej 
kolejowej stacji towarowej dokonano w dniu 19 gru­
dnia rb. W związku z tern policja miejscowa areszto­
wała kilkunastu pracowników kolejowych. Istnieje po­
dejrzenie. iż kradzieży tej dopuściła się jedna zorgani­
zowana szajka złodziejska.

•— ( N o w y  d y r e k t o r  h u t y ) ,  Pułkownik 
Marjan Przybylski, dotychczasowy k erownik referatu 
uzbrojenia w departamencie przemysłu wojennego mi- 

I nisterstwa spraw  wojskowych obejmuje z. dnSem 1.
I stycznia 1028 r. stanowisko dyrektora technicznego

huty Bismarcka Pułkownik Przybylski jest z zawoctv
inżynierem dyplomowym, liczy lat 43 i jest bratem 
znanego pracownika Ćyrektora Górnośląskiego Zwią 
zku Przemysłowców dr. Przytylsk ego.

— ( N i e d o s z ł y  S t r e j k.) Z powodu bez­
prawnego wydalenia 8 robotników, załogi hut „Bi­
smarcka" w Wielkich Hajdukach i „Falwa" w  Świę­
tochłowicach miały przystąpić do strejku protestacyj­
nego. Do strejku jednak nie przyszło, gdyż udało 
się zatarg w ostatn-ej chwili załagodzić.

I  Rybnickieg.o
Rybnik. ( W i e c  K o ł a  Z w i ą z k u  I n w a ­

l i d ó w  w o j e n n y c h ) .  P rz y  tłum nym  udziale 
członków  odbył się w  niedzielę, 11-go listopada b. r. 
w  południe w iec na sali p. M endrysza. R eferow ał 
członek śląskiego zarządu w ojew ódzkiego Związku 
inwalidów w ojennych Rz. P . p. Z. Jankow ski z W o­
dzisław ia, k tó ry  w skazał na w ażność organizow a- _ 
nia się każdego inwalidy i w szystkich pozostałych 
w  Zw iązku inwalidów, dalej p rzedstaw ił zasługi 
zw iązku od roku 1918 do chwili obecnej a w  szcze­
gólności na G órnym  Śląsku i w skazał na doniosły 
fakt. jak od czasu objęcia stanow iska W ojew ody na 
ŚTąsku przez obecnego w ojew odę pana dr. G rażyń­
skiego uzyskali inwalidzi w  jego osobie znakomi­
tego opiekuna, k tó ry  całem  sercem  jest oddany sp ra­
wie naszej. W  dyskusji przem aw iali p. p. Milnik 
Rduch, P łaczek, W iktorow ski itd., k tó rzy  również 
poza pewnem i żądaniam i natu ry  ekonomicznej, bez­
względnie uznaw ali, że obecne rządy  przyn iosh  
nam dużo popraw y  w  stosunkach naszych. Dom a­
gano się dodatku górnośląskiego, kwalifikacyjnego, 
ren ty  zasadnej, nadto 13-tej pensji o ile takow ą 
p rzyzna się urzędnikom  państw ow ym , gwiazdki i 
opału. W szystk ie  te żądania polecano śl. zarza 
dowi do przeprow adzenia.

— ( N a b o ż e ń s t w o  z a  ś p .  P r e z y d e n  
t a  N a r u t o w i c z a , )  W pijtek o godz. 8-tnej, 
odbyło się żałobne nabożeństwo za śp. pierwszego 
prezydenta Po'ski Narutowicza, w  którem wzięty 
udział władze i urzędnicy.

— ( O s t r z e ż e n i e  p r z e d  o s z u s t e m ) .  
W Rybniku i okolicy grasuje pewien oszust, podający 
się za przeds:ę’ iorcę handlowego z Zabrza. Odwie­
dza on obywateli i obiecując pomoc przy uzyskaniu 
pożyczki w jednem z banków berlińskich, wyłudza w 
ten sposób od łatwowiernych ludzi poważne za.iczlc

— ( N o w e  M n j e  a u t o b u s o w e ) .  Urząd 
wojewódzki udzieli? koncesji na otwarcie dwu no­
wych linji autobusowych: 1) Rybnik — Knurów i 
2) Rybnik — Brzezie, które w niedługim czasie zo­
staną uruchomone.

— ( Z e b r a n i e  S t o w .  A p o s t o t s t w a -  
m ę ż ó w ) .  W drugie święto Bożego Narodzenia po 
południu o godz. 4-tej odbędzie się w Domu para- 
fjalnym zebranie stow. Apostolstwa mężów. Uprasza 
się wszystkich katolrckich mężów paraiji, ażeby n? 
to zebranie przybyli.

Żory w Rybnickiem. ( P l a g a  c y g a ń s k a ) .  Przeć 
kilku dniami władze policyjne przytrzym ały bandę cy­
ganów. żebrząca po wsiach powiatu rybnickiego. Ban­
da ta była zaopatrzona w broń palną. Część przytrzy­
manych odstawiono do miejsc przynależności, przyla 
panych zaś na żebraninie do w'ęzienia w Żorach.

Dębieńsko w Rybnickiem. ( W y p a d ł  z p o c i ą ­
gu). Pomiędzy stacjami kolejowemi kopalnia Dębień­
sko a Rzędówka z pocągu, który był w pełnym bie­
gu. wypadł w środę 14 bm. 9-letni chłopak, który wsku­
tek nieuwagi rodziców oparł się o niedomknięte drzwi 
które się otwarły. Pociąg zatrzymano i stwierdzono 
że chłopak nie odniósł żadnych większych obrażeń, br 
wypadł na dość grubą Warstwę śniegu.

Z Pszczyńskiego.
Mikołów w Pszczyńskiem . ( W ł a m y w a ­

c z e  n a  p r o b o s t w i e ) .  W  dniu 15 grudni? 
w łam ali się nieznani sp raw cy  do kancelarji kasy 
ogniotrw ałej. P rz y  robocie zostali spłoszeni p rze2 
służącą. W szyscy  zbiegli w  kierunku Piotrow ic 
Pościg za nimi okazał się bezskuteczny.

Tychy w Pszczyńskim . ( H i s t o r y c z n e  d o k u ­
m e n t y ) .  Przy naprawie wieży tutejszego kościoła 
znaleziono w murze stare, wypłowiałe dokumenty, pi­
sane nieznanym językiem, z którego nikt w  Tychach 
nie zdolał odcyfrować treści dokumentów. Ponieważ 
można przypuszczać, iż dokumenty te mają wartość 
historyczną, postanowiono je przedłożyć znawcom w 
tej dziedzinie,

Z Tarnog^rskfetło.
Radzionków w Tam ogórskiem . ( W y d a l e ­

n i e  g ó r n i k ó w ) .  Jak  słychać, zam ierza kopal­
nia radzionkow ska jak i inne jeszcze zwolnić sze 
reg  robotników, rzekom o z powodu braku zam ó­
wień. P rzy zn ać  copraw da należy, że w  listopa­
dzie uległa ogólna produkcja w ęgla śląskiego pew ­
nej obniżce; rzeczą jedak m iarodajnych czynników 
jest dopilnować, aby nie odbiło to się natychm ias' 
na robotnikach, przez zwolnienie i powiększeni 
szeregów  bezrobotnych.



Z całego świata ;Ostatnie telegramy.
Tajny konsystorz kardynalski.

R z y m-  (PAT). Ojciec święty odbył w ponie­
działek rano tajny konsystorz w celu mianowania no­
wych kardynałów, którymi zostali wizytator apostolski 
w Indjach wschodnich Lepicier, arcybiskup w Quebe- 
c u -Rouleau, arcybiskup w Besanęon - Binet, arcybi­
skup w Toledo Segury y Saeuz arcybiskup w Ezster- 
goom - Szeredyi. Papież wygłosił krótkie przemówie­
nie, w którem oddał hołd pamięci wybrańcom położo­
nych zasług kardynałów, zmarłych bądź w siedzibie 
episkopatu, bądź w kurji biskupiej. Najcięższą stratą 
było zrzeczenie się godności kardynalskiej przez kar­
dynała Billota, który powrócił do szeregów Towa­
rzystwa Jezusowego. W piśmie, zgłaszającem dymi­
sję, kardynał Billot przedstawił powody tak szlachetne 
i wzniosłe i przytoczył okoliczności tak poważne, że 
po głębokiem zastanowieniu i modłach Papież uznał 
za właściwe przyjęcie dymisji. Przemówienie swe za­
kończył Ojciec święty obwieszczeniem mianowania 
nowych kardynałów.
Przeciw zakazane! działalności „Wikinga”

B e r l i n .  (PAT.) „B. Z. am Mittag" donosi, 
że przeciwko znanemu przywódcy organizacji „W i­
king", rozwiązanej w  swoim czasie przez władze 
pruskie, na podstawie ustaw y o ochronie republiki, 
oraz przecinko 17 jego towarzyszom wdrożone zo­
stały dochodzenia sądowe z powodu nielegalnego 
prowadzenia czasowych prac organizacyjnych. 
Również wytoczono dochodzenia sądowe księciu 
Stolberg-Wcrnigerodc.
Zatonięcie amerykańskiej lodzi podwodnej.

N o w y  J o r k .  (WTB.l Na skutek zderzenia 
się z torpedowcem zatonęła amerykańska łódź pod­
wodna S 4. Natychmiast wysłana ekspedycja nur­
ków  stwierdziła, że zatonięcie nastąpiło na skutek 
poważnego nszkodzenja środkowej części łodzi pod­
wodnej. Pozatem nurkowie stwierdzili, że z załogi 
żyje jeszcze sześciu marynarzy, którzy schronili się 
do nieuszkodzonej części łodzi podwodnej. Zanim 
nastąpią próby wydobycia zatoniętej łodzi podwod­
nej, wysiłek nurków idzie w  kierunku zaopatrzenia 
przeżytków załogi w  świeże powietrze. Wysiłek 
ten został — jak dotychczas — uwieńczony wy­
nikiem pomyślnym.

N o w y  J o r k .  (WTB.) P race nurków nad 
wydobyciem łodzi podwodnej S. 4. ulec musiały 
przerwie z powodu szalejącego od poniedziałku or­
kanu.

I  piekła chińskiego.
H o n g  K o n g .  (PAT. Ruch komunistyczny* 

jakkolwiek stłumiony w Kantonie, rozwija się je­
szcze w różnych okolicach prowincji Szantungu.' 
t)zies!ątki tysięcy uchodźców z tych okolic napływa 
do Hong Kongu. Uchodźcy ci opowiadają o stra­
szliwych scenach masowych rzezi oraz tortur, do­
konywanych przez komunistów w wielu miejsco­
wościach.

Rozbicie się opozycji sowieckie .
M o s k w a .  (PAT.) Dn. 19. bm. przed połu­

dniem grupa, składająca się z 12 opozycjonistów, 
wykluczonych z partji, a wśród nich przywódcy opo­
zycji, jak Zinowiew, Kamieniew i inni, zwrócili się 
do kongresu partji komunistycznej z prośbą o po­
nowne przyjęcie ich do partji. Grupa zgadza się oa 
publiczne potępienie swej dotychczasowej taktyki, 
gdyż, jak stwierdza, nie widzi przed sobą .ożności 
■macy na zewnątrz ram partji. Kongres w odpowie­
dzi na tę prośbę postanowił utrzymać swą wczoraj­
szą uchwałę, w mocy, a prośbę grupy przesłać do cen- 
tralnej-kohtrolnej koms-ji ziem,, ażeby dopiero po 
upływie pół roku zaleceć jej rozpatrzenie. Do tego 
czasu wszyscy 12 członkowie grupy mają być uważa­
ni za wydalonych z partji.

Włoska zakonnica w walce 
z handlarzami dziewcząt

„Journal de Geneve“ opublikował bardzo intere­
sujący rozdział z drugiego tomu dzieła, opracowanego 
przez Komisję Ligi Narodów dla zwalczania handlu ży­
wym towarem. Swego czasu Komisja ogłosiła an­
kietę w formie pytań, dotyczących wspomnianego 
handlu. Między stwierdzonemi urzędowo odpowie­
dziami znajdowało się sprawozdanie zakonnicy Paoli- 
ny Luizy z klasztoru „Matki Boskiej1* w Genui; spra­
wozdanie to zawiera cenne wiadomości o postępowa- 
"liu i czynnościach handlarzy dziewczętami.

Siostra Paolina Luiza, opuściwszy za zezwole­
niem władzy kościelnej na pewien czas swój klasztor, 
zdjęła ubiór zakonny i poczęła odwiedzać, jak gdyby 
w charakterze dcdektywa. najbardziej osławione spe­
lunki Genui, Neapolu i Marsylji: W środowiskach tych 
dała do zrozumienia, że poszukuje towaru dla połu­
dniowo-amerykańskich domów rozrywkowych. Pozy­
skawszy w ten sposób zaufanie handlarzy, brała pdział 
nawet w potajemnych ich zebraniach, w czasie których 
poznała nazwiska wszsytkich kierowników i agentów

Ślub przez radio.
Z N. Yorku donoszą: Niemałą sensację wywo­

łał pierwszy ślub zawarty drogą radjową. Ten iście 
amerykański obrzęd odbył się w ten sposób, ;t  o 
pewnej oznaczonej godzinie zjawiła się w stacji na­
dawczej miasta Cincinatli panna młoda, urocza Ma bel 
Braun. O tejże samej godzinie stanął przed mikro­
fonem stacji w Detroit pan młody, którym jest *n- 
żymer słynnych tamtejszych fabryk Forda, p. J. A. 
Smith. Panu Smithowi towarzyszył pastor, ..lóry do­
konał aktu zaślubin. Na falach eteru wymienione zo­
stały między zakochanymi sakramentalne słowa. W 
ciągu trzech minut panna Mabel została panią Smi* 
łbową.

Iłe jest kinoteatrów na św lede.
Wedle ogłoszonej świeżo publikacji amerykań­

skiego ministerstwa handlu, istnieje w chwili obecnej 
na całym świecie ok. 52 000 kinoteatrów, z 21 milio­
nami miejść siedzących. Wobeć tego na jedno kino 
wypada przeciętnie 400 miejsc. Kapitał inwestowany 
w tych kinoteatrach jest obljczany na 2,7 miljardów 
dolarów. Z inwestycyj powyższych przypadają na 
głowę w poszczególnych krajach kwoty różnej wyso­
kości. I tak w Stanach Zjedn. przypada z sum in­
westowanych w kinach na głowę 13 dolarów, w An- 
glji 5,7 dolarów, w Niemczech 4 dolary, we Fran­
cji 2,5 dolara.

Rekord rodzinny.
Rekord licznego potomstwa osiągnął były far­

mer amerykański, Thomas B. Parker, zamieszkały 
swoje 90-te urodziny w  „ścisłem kółku*4, które 
składało się ni mniej ni więcej, jak „tylko** z 658-min 
osób. W  danym wypadku nie chodzi o jakichś bli­
skich krewnych, kuzynów lub szwagrów, lecz o 
dzieci, wnuki i prawnuki w prostej linii. Parker by? 
pięć razy żonaty: razem miał siedemdziesięciorc
dzieci, pośród których było wiele bliźniąt i trojacz­
ków. Z tej progenitury zmarło ośmioro i Parkenowi 
zostało 32 synów i 30 córek. W szystkie te dzieci

tej zbrodniczej akcji. Dzięki jej działalności wiele 
dziewcząt uniknęło czekającego je niechybnie straszli­
wego losu, a najwybitniejsi handlarze wpadli w ręce 
francuskiej i włoskiej policji.

Przedstawiony przez Siostrę Paolinę Komisji Ligi 
Narodów niezwykle bogaty material dowodzi istnienia 
szeroko rozgałęzionej sieci sromotnej działalności 
zbrodmarzy i obala twierdzenie pewnych przedstawi­
cieli władz bezpieczeństwa, że handel żywym towa­
rem nie posiada żadnej organizacji i że tylko od czasu 
do czasu niedoświadczone dziewczęta wpadają w rę­
ce posiadaczy domów rozpusty.

Sprawozdanie dzielnej zakonnicy, która, by pozy­
skać te wiadomości, musiała przebrnąć moralne bagni- 
sko wielkich miast portowych i której heroizm wyma­
gał zdecydowania się na mebezpieczne przedsięwzię­
cia, dostarczyło Komisji dokładnych informacji o kar­
nej organizacji handlu dziewczętami, ó centralnych 
siedzibach agentów i wyławiaczy ludzkiego towaru w 
portach, o wielu wreszcie innych sprawach, ściśle 
związanych z tą hańbą ludzkości. Siostra Paolina Lui­
za uniknęła zemsty odkrytych zbrodniarzy jedynie w 
ten sposób, że ratowała się ucieczką. Otoczona opie­
ką policji francuskiej, przebywając w jednym z połu­
dniowo francuskich klasztorów, mogła napisać swoje 
sprawozdanie.

Sprawy kościelne.
Zwrot drugiego historycznego klasztoiu włoskiego 

władzom kościelnym.
Rząd włoski zwrócił władzom kościelnym drugi 

historyczny klasztor. Zwrot pierwszego dotyczył 
słynnego Sacro Convento w Assyżu. Obecnie chodzi
0 wielki klasztor OO. Franciszkanów w B r ^ ia ,  
wyniesiony w XIII. wieku obok konwentu, nowię- 
conego czci św. Franciszka. W r. 1796 wojska h n -  
cuskie, zająwszy konwent, uczyniły zeń piekarnię. 
Wprawdzie w r. 1801 kościół był ponownie ot ' arty, 
ale w gmachu klasztoru pozostały w dalszym ciągu 
piekarnie. Ojcowie Franciszkanie, którzy w naihliż- 
szym czasie ofcejmu w posiadanie swa dawną siedzi 
bę, otworzą w niej seminarjum dla zamorskich 
misyj.
gregacją sióstr św. Anny współpracują dwa dalsze 
pobożne związki.

Trudności w nauczaniu rellgjl we Włoszech.
Mimo rozporządzenia ministerjalpego z 31. gru­

dnia 1925 r. niektórzy nauczyciele szkół średnich i 
egzaminatorzy pozwalają! sobie na wycieczki prze­
ciwko religji i religijnemu wychowaniu młodzieży, co 
w rezultacie pociąga za sobą skargi i protesty -odgi 
ców, oraz samej młodzieży. Ostatnio zajął się *ą 
sprawą „Osservatore Romano**, zwracając - wagę, że 
obowiązkiem tych nauczycieli i egzaminatorów jest 
przestrzegać sćiśk Istniejących praw państwowych
1 r o z p p j r z ą d ź e n  minister*!w*u . r -  J

pożeniły się lub powychodziły z a f t ig  t  pogadał? 
liczne potomstwo. Ciekawy jest szc23?,óf, i i  naj­
młodsze dziecko Parkera liczy obecnie i 5 lat, czyb- 
że urodziło się, gdy Parker miał już 75 lat. Nato­
miast najstarszy wnuk liczy obecnie 48 lat i ma już 
26-ietniego syna. Najstarszy przeto prawnuk P a r­
kera jest znacznie starszy od jego najmłodszego 
syna.

Podczas przyjęcia z okazji urodzin, goście me 
mogli zmieścić się w  domu solenizanta, a do wycie­
czki — którą urządzili poza miasto — wynajęto 
przeszło 150 samochodów. Na urodziny te zaku­
piono wiele żywności, tak że w ystarczyłaby ona 
na zaprowiantowanie jednego batalionu piechoty na 
stopie wojennej.

Czarny niewolnik miłjoneretn.
W Ameryce zmarł prezes Tow arzystw a ubez­

pieczeń murzyn Alonzo Herdon, właściciel miliono­
wej fortuny i wielkiego „instytutu piękności**.

Ongiś był nędznym niewolnikiem, zatrudnionym 
u pewnego plantatora. Uciekł jednak z niewoli, 
schronił się do miasta Atlanta i tam założył golarnię. 
Był uprzejmy i obrotny. Umiał zjednywać sobie 
klijentelę. W  niespełna kilka lat sklepik golibrody 
zamienił się w  eleganckie przedsiębiorstwo, zatru­
dniające 42 murzynów. Z czasem Alonzo został 
prezesem Tow. ubezpieczeniowego i jako taki cie­
szył się ogólnem uznaniem.

Snać nie wszystkim murzynom źle stę w Ame­
ryce powodzi.

Nowa maszyna do pisania.
Konstruktor rosyjski L. S. Zatolskij wynalazł 

nową maszynę do pisania, różniącą się pod wzglę­
dem swej konstrukcji zasadniczo od w szystk ich  
znanych systemów maszyn do pisania. Osobliwo-

Iścią nowej maszyny jest zupełny brak w alca dla pa­
pieru. który zastąpiony jeśt płytą ebonitową. Litery 
ułożone sa w  maszynie tej według alfabetu.

Teatr Polski w Katowicach
„Miłość czuwa".

We wtorek, dnia 20 bm. ciesząca się niebywałew 
powodzeniem wywołująca salwy śmiechu komedia w 
4 aktach Fleursa i Caillaveta „Miłość czuwa".

Gościnny występ Marjana Palewicza.
W środę, dnia 21 bm. wystąpi gościnnie znakomitą 

baryton opery warszawskiej pan Marjan Palewicz. 
Znakomity artysta kreować będzie najlepszą swoja 
partję Marcina Pakuły w Moniuszkowskim „Verbum 
nobile** oraz partję Alfia w „Rycerskości wieśniaczej*'

Verbum nob'.le poza znakomitym gościem obsadę 
głównych partyj stanowić będą pp. H. Sługocka. E. Na­
rożny, J. Popiel. W „Rycerskości wieśniaczej'* San- 
tnzzę śpiewać będzie p. Laura Kochańska, Turriddu n 
H. Tarnawski.

,.A»da-,
W czwartek, dnta 22 bm. po raz ostatni przed 

świętami przepiękna opera J. Verdiego „Aida". Dyrek­
cja Teatru zaznacza, że przedstawienia ,.Aidy“ rozpo­
czynają się stale o godz. 7-ej wieczorem. Aby niknąć 
natłoku przy kasie bilety należy wcześniej nabywać w 
kasie Teatru. Telefon 24.48.

Repertuar świąteczny.
W pierwsze święto (niedziela 25) Teatr Polski nie­

czynny.
W poniedziałek 26 dwa przedstawienia. Po połu­

dniu o godz. 3,30 skrząca humorem i dowcipem kome- 
dja w 4 aktach Fleursa i Cailleveta „Miłość czuw-a“. 
Wieczorem wystawiona ze wspaniałym przepychem 
przep:ękna opera Ludomira Różyckiego „Casanova**.

We wtorek, dnia 27 bm. Teatr Polski nieczynny.
Noc Sylwestrowa w Teatrze Polskim.

W sobotę, dnia 31 grudnia o godz. 11,30 wieczo­
rem odbędzie się w Teatrze Polskim w Katowicach 
„Noc Sylwestrowa., urozmaicona atrakcyjnemi wystę­
pami ulubieńców publiczności, oraz zabawą taneczna 
do białego rana. Bilety należy wcześniej rezerwować 
w kasie Teatru. Telefon 24.48.

Chory z urojenia
Arcywesoła komedja. Moliera „Chory z urojenia" 

będzie najbliższą nowością jaką zespół komediowy wy­
stawi w okres:e świątecznym. Premiera „Chorego z u- 
rojenia** odbędzie się w Teatrze Polskim w czwartek 
dnie 29 bm.

R E P E R T U A R :
Wtorek, dnia 20 bm. „Miłość czuwa'*
Środa, dnia 21 bm. „Verbum nobile** i „Rycerskość

wieśniacza". Występ Marjana Palewicza.
Czwartek. 23 bm. .,A'da“.
Poniedziałek, dnia 26 bm. „Miłość czuwa" po po­

łudniu.
Poniedziałek, dnia 26 bpa, „Casanova" wieczór, .
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Amatorski KS. Król. Huta — Śląsk Świętochłowice
3:2 (2:1).

Ruch Hajduki Wielkie — Naprzód Llplny 6:0.
Obie drużyny w ystąpiły  w osłabionych składach, 

grę przerwano po 40 minutach przy stanie 6:0 dla 
Ruchu. Bramki zdobyli po dwie Frost, Sobota i Rebu- 
Bony.

SŁ Młodz. Polskiej — KS. Poniatowski Godula 1:1. 
St. Młodz. Polskiej II — KS. Poniatowski Godula II 1:1. 
Ukra Siemianowice — Zjednoczeni P, S. Król. Huta 1:4

W skutek zimna przerw ano zawody po 30 minu­
tach gry.
Niemiecki Górny Śląsk.

Preusen Zaborze — 09 Beuthen 2:1 (1:0).
Zwycięstw em  powyższym  zdobył P reussen defini­

tywnie tytuł m istrza niemieckiego Górnego śląska i to 
aiezasłużenie, bowiem przeciwnik przew yższał ich pod 
każdym względem, a przegrał jedynie dzięki pechowi, 
który prześladował go w polu podbramkowem zw y­
cięzców.

Śliski grunt oraz beznadziejny sędzia przyczynili 
się do tego, źe gra nie była interesująca.
Roczne walne zgromadzenie podokręgu rybnickiego.
odbyło się wczoraj na sali ŚwierklaAca w Rybniku, przy 
udziaje 8 klubów i 25 delegatów. Na przewodniczącego 
zgromadzenia powołano p. Dolara prezesa Kolejowego 
KS- Sarm ata. Po udzieleniu absolutorium ustępującemu
/irz ą d o w i prz^jprow ^dzono kilka 2m ian w  regulamin!©. 
'V ybory uowe-go K tm d u  daty  u m ię ^ M c o  wyrdV: 
prezes, R olnik, ydrseprezes; P ęk a ła , ^ k r .  Szym ik, ltwH 
seferftbira smtez. Kupiec, skirbulk  Oleś 
Roz

Zawody przyjacielskie.
L F. C. Katowic© — 73 pp. Katowice 2:3 (1:1).

Dalszy sukces wojskowych — Pazurek strzela zw y­
cięską bramkę.

Mimo silnego mrozu zawody doszły do skutku, 
ściągnęły one zaledwie garstkę widzów, składająca się 
z stałych byw alców meczowych. Gra trw ała 2 razy  po 
30 minut. Boisko pokryte białym dywanem  śniegu u- 
trudniało przeprowadzenie racjonalnej gry, piłka bo­
wiem grzęzła w śniegu, paraliżując wszelkie planowe 
i obmyślane akcje. Gra była naogół wyrów nanh i ob­
fitowała w szereg zmiennych i emocjonujących momen­
tów. I. F. C. wystąpił do zawodów \y dziesiątkę, po 
pauzie wskutek kontuzji ustąpił z boiska jeszcze Ditt- 
mer, ukończyli zatem zawody w dziewiątkę.

Bramki strzelili dla wojskowych Pazurek 2 (w tem 
jedną z karnego) i Fitzner jedną, dla 1. F. C. obio bram ­
ki zdobył Goerlitz.

Sędziował p. Gerblich z Lipln.
POgorf — Kościuszko Szopienic© 4:!.

Pogoń w ystąpiła w silnie osłabionym składzie, bez 
swych asów Pazurka, Lubiny i Góreckiego, zawodujac 
jedynie w dziesiątkę. Miała, ona nad swym przeciwni­
kiem zupełną przewagę. Bramkę zdobyli Bednorz 2, 
Malik i Konieczny po jednej. W skutek silnego mrozu 
zawody przerw ano po 30 minutach gry.

Słowian — Kolejowy KS. Katowice.
Spotkanie to zostało z powodu zbyt silnego mrozu 

w ostatmej chwili odwołane.
Diana — KS. <M» Mysłowice 4:5 (3:4).

Diana wygrywa zawody o mistrzostwo walkower. 3:0,
N aznaczony na w czoraj osta tn i m ecz o m istrzostw o 

klasy A nie zosta ł rozegrany , bow iem  drużyna KS. 06

M ysłowice nie stawiła się w wyznaczonym czasie do 
gry. wskutek czego będący na miejscu sędzia przyznał 
zw ycięstw o Dianie katowickiej walkowerem  3:0.

Zawody przyjacielskie na rozegranie k tórych  zgo­
dził się KS. 06 Mysłowice zakończyły się ich zw ycię­
stwem. Gra była interesująca i chaotyczna, za co w 
głównej mierze winić należy sędziego członka Diany, 
który zdradzał brak znajomości przepisów, nadto nie 
umiał utrzym ać w karbach obie drużyny.

Zakończenie kursu Instruktorów W. F.
Wczoraj odbyło się w Katowicach uroczyste za­

kończenie kursu instruktorskiego Ośrodka W. F. przy 
udziale licznie zebranych gości. Na popis złożyła się 
w zorow a lekcja gimnastyki; pokazy lekkoatletyczne, 
szerm ierka na bagnety i boks. Zebrani odnieśli bardzo 
dodatnie wrażenie z wyników pracy kierownika kursu 
kap. Uchacza.

Film sportowy.
Staraniem  Ośrodka W ychowania Fizycznego w y ­

świetlono wczoraj w  kinie Kameralnem film Stadionu 
p. t. Lekka atletyka i wspaniały film p. t. „Jak grać w 
tennisa".

P ierw szy film przedstaw ił szereg w yczynów  spor­
towych naszych asów lekkoatletycznych tej miary co 
Szejnajch, Kostrzewski, Malanowski, Foryś, Cejzik i 
Trojanowski.oraz lekkoattetek Konopackiej i Jabłczyń- 
skiej.

I Bardzo M y  i.wolnlone zdjęcfe. któro a*
> możliwiły podp&triiBwi© trenera E stończjka lóamber&a j 
I a  moinoruach łochnicrnogo v/ykoaaala :iicfcfÓry?b ton* | 
! kuixac& szczególni© W stoŁasb,

W  filmie „Jak s»ać w  tennlsa** zwolniono rud iy  
wykonała mistrzyni św iata Zuzana Lenglen.

Przed wyświetleniem filmów kierownik Ośrodka 
W. F. kpt. Uchaęz w ygłosił przemówienie na temat 
historjl sportu i Olimpjady, por. GLlewskl zaś miał 
krótki w ykład o technice lekkiej atletyki podając do 
wiadomości zasadniczy podział poszczególnych konktt- 
rencyj.

P r o g r a m  r a d i ó w / .
Środa 21 grudnia.

Katowice, fala 422 m.
15.00 Komunikat polskiego związku zrzeszeń go­
spodarczych wojew ództwa śląskiego — 16.40 W y­
kład języka polskiego (kurs wyższy) — 17.05 Ko­
munikaty — 17.20 W ykład historii polskiej (kurs 
wyższy) —  17.45 Transmisja z W arszaw y —  19.00 
Komunikat śląskiego Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych w Król. Bucie —  19.35 Odczyt —  20.30 
Koncert muzyki kameralnej (kw artet smyczkowy 
polskiego radja Katowice) —  22.00 Komunikaty.

W arszawa, fala 1.111 m.
15.00 Komunikaty meteorologiczny i gospodarczy 

-• 16.00 do 1.7.45 O dczyty i komunikaty —  17.45
Program  dla dzieci — 18.15 Koncert orkiestry — 
19.05 Komunikat rolniczy — 19.15 Rozmaitości — 
19.35 Odczyt dla rolników — 20.3Q Koncert orkie­
stry  dętej — 22.20 Komunikat sportowy.

Kraków, fala 545 m.
12.00 Transmisja hejnału z wieży MarjackleJ oraz 
koncertu z płyt gramofonowych — 16.40 do 17.45 
Odczyt i komun'katy — 17.45 Transmisja z W ar­
szaw y — 19.05 Transmisja komunikatu rolniczego 
— 19.15 Rozmaitości — 20.00 Transmisja hejnału z 
wieży Mariackiej i komunikaty — 20,30 Koncert,

doznań, !a1a 344.8 ta.
12.45 Koncert południowy orkiestry w o j s k i e j .  ^  
przerw ie koncertowej giełdy zbożowa i tow aro­
wa —  14.00 Giełda pieniężna —  17.00 Audycja <Ha 
dzieci — 17.45 Audycja wesoła — 19.10 Lekcja je­
żyka francuskiego — 19.35 Odczyt dla rolników —
20.00 Komunikaty gospodarcze — 20,30 Koncert o r­
gan — 22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

W rocław , fala 322.6 m.
Gliwice, fala 250 m.

13.45 Koncert radjoorkiestry — 15.45 W śród ksią­
żek — 16.30 Koncert (program gwiazdkowy) —<
18.00 do 20.00 O dczyty — 20.10 W ieczór muzyk! 
lekkiej —- 22.30 Koncert orkiestry meksykańskiej.

Berlin, fala 483.9 m.
15.30 Program  dla pań — 16.30 Program  dla mło­
dzieży — 20.30 Program  gwiazdkowy — 22.30 Mu. 
zyka taneczna.

Wiedeń, fala 217,2 m.
11.00 Koncert poranny - i  16 00 Koncert popołu­
dniowy — 17.00 Program  dla dzieci — 19.30 Tran- 
misja z sali koncertowej (Oratorium  gwiazdkowe 
Bacha). Następnie muzyka lekka.

Zmiana programu raiTovegn na wtorek, 
20 grudnia.

Katowice, Program  radjow y na dzień 20 grudnia 
uległ zmianie ze względu na transm itowaną w  dniu tym  
operę poznańską. Do godz. 19,15 program fest niezmie­
niony. Dalszy program jest następujący: 19.20 Trans­
misja opery z Poznania. — 22,00 Komunikaty — 22,30 
Koncert z kawiarni „Atlantic".

wpSyutfy w  gtrook) świ^focbkyadcćch a* *<w© yi-&tw6>* 
dniczącego „Gminnego Komitetu dla powodzian-  aa- 
stępujące ofiary:
1. Gmina Świętochłowice 1000.— A
2. Urzędnicy Buty „Falwa" 387.50
3. Urzędnicy kopalni „Niemcy" -561—  „
4. Urzędnicy Dyr. księcia Donnersmarka 326.05 ..
5. Urzędnicy gminy i urzędu okręgow. 18440 „
6. Budowniczy Artur Allnoch 10CL— „
7. Budowniczy Hugon Gabriel 100.— „
8. Zebrane na listy p. panie zt^Tow. Polek 92.— „
9. Nauczycielstwo szkoły I, II, VII 68.13 *

10. Klub Sportow y „Śląsk" 50.— „
U. Fabrykant Adolf Rużyczka 50.— „
12. Nauczycielstwo szkoły mniejszości 48.90 „
13. Robotnicy walcowni w  hucie „Falwa" 47.60 „
14. Nauczycielstwo szkoły III -38.30 „
15. Nauczycielstwo szkoły !V .35.— „
16. Przedsiębiorca Rode ,30.— .,
17. Robotnicy huty „Falwa" 15JO „
18. Robotn. od wysok. piec. huty Falwa*' 13.75 „

Razem: 3948.13 zł.
Dnia 8-go listopada 1927 r. wysłano do Komitetu 

Wojewódzkiego w  Katowicach na konto czekowe PKO. 
m. 305 107, zł. 1000.—, zostaje 2943.13 zł., które dziś 
wysłane zostały do Komitetu W ojewódzkiego w Kato­
wicach na konto poprzednio wymienione.

Świętochłowic©, 'dnia 15 grudnia 1927 r.
W  imieniu Gminnego Komitetn dla powodzfsP 

Kom. Naczelnik gminy 
( _ )  w . P o l a k .

Nakładem i czcionkami lirmy „Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcja 

odpowiada Franciszek Godula w Król Hucie.

wm

Ostatnie 3 dni!
Sprzedaży losów

Państw ow ej Loterji
na cele dobroczynne

r a n a S O O O O z ł
oraz wiele innych wygranych.

C ena  ca łeg o  losu z ł  8 .— , połówki  z ł  4 , —

Ciągnienie już grudnia r.b.
M l . B a n k M M n ! t a i i i . : .
KATOWICE, Św. J a n a  16. —  KROL-HUTA, Wolności 26 .

M i ó d  na Święta 
Sożaęo Narodzeń a 

pod gwarancją 
prawdziwy pszeze ny, 

czysty i naturalny 
i  pasieki własnej wysyła 
z a  pobraniem w zaplom­
bowanych blaszankach 

tranko z opakowaniem 
> kg. Zł 1 6 .- .  10 kg 
Zł 30.—, 2J kg. Zł 58 .- 

PASIEKA 
B ra c i K w im aty ck  ch 

Horodyszcze poczta 
.•lozlów, woj, Tarnoool.

Miód
leemiezy. tegoroczny, pod 
>war. czysty pszczelny 

i  własnej paseki wy­
syłam wraz z blaszankz 
i opłatą pocztową ku zu­
pełnemu z a d o w o le n iu  
3 kg. — zł. 10.50, 5 kg. 
zł. 13.50, 10 kg. — zł. 
25.54, 20 kg. -  zł. 49.01
i. Kwaslal Podvrtoczyska.

(Małopolska.)

r
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Zaprzysiężeni Dostawcy Win Mszalnych

PAnSZKOWSKI i Sp.u m
HURTOWNIA WIN i W ÓDEK 

Tęl, 1298. K A T O W I C E  Tel. 1298.

Największe zapasy naislaranniei pielęgnowanych

win wszelkich gatunków
SPRZEDAZ DETALICZNA:

u1. Marjacka 7, vis & vis Hotelu Savoy.

CZYTELNICY!
P rzy  zakupnle towarów  
powołujcie się na ogło­
szenia w naszej gazecie

N1EUSTĘPU1ĄCY
ZAGRANICZNYM

BACHMAMONIAK
3 KLASZTORY

za ło l 78
1888 ei-
oidfte fflm-

r u n i

G N IE Z N O
Wszędzie do nabyeia ?

Reprezentacja:
J .  L I E D T K E ,

Katowice -I. Marjacka 87.


